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C zwar t ek .  ^

Wczo ra j  w kościele  XX.  B e r na rd yn ów  od­
b y ł o  się ż a łobne  Nabożeńs two za duszę zm ar ­
ł y c h  dobrodzi ció  w, k tó r zy  się p rzyczyn i l i  do 
wybudowania  Kapl icy  L o r e t a ń s k i e j ,  o k tó ­
re j  u roczys l em otwarciu donieś l i śmy wczoraj .  
O rk i e s t r a  JP .  H e r m a n a  po łączoną z tutejsze-  
mi  Ar tys tami  i Śp i ewakami ,  wykona ł a  p i e r ­
wszy raz w Warszawie  Rckwje in  L o n ą ie r a . —  
( A r  nad. )  Z ip .  50,  wyp łacone  mi od wydaw­
cy M a g a z y n u  d l i  D z iec i , za p r z e t ł umaczen i e  
P r z y g ó d  m a la g o  P r e t t y , s k ł a d am  na dochód 
J u s  ty  lu l u  m o ra ln ie  za n i e d b a n y c h  d z iec i .  Przy  
tern,  exem p la r s  tego t ł umaczen i a ,  of iaruię dla
bibl jo łek i  miejscowej .  J ó z io  L  i.  —
Ze b ra n e  p rzy  wy p łac i e  wygranego  P r em ju m  
z ip .  200 ,000  w ostatniej  5tej  klassie,  w k a n ­
torze Jana E p s te j  n i  od DiktJJade.n  Krawca zł .  
13 g r .  10, jod Czr.nkes  Krawca z ł .  13 gr .  10, 
od / / i r s z m i n u  Kupczyka  zł .  10, od D z ie w u l ­
sk iego  Cze ladn ika  s zewek irgo  zł .  60,  od ó a k -  
węisser K ramarza  z ł .  15, od N a  d o lm a n a  K r a ­
wca z ł .  10, od F. D.  z ł .  3,  od Gr :  z ł .  1 gr .  
13,  od Meiera  K on  Kupca  w P ło ńs k u  z ł .  1, 
od Z in rV c ra  Lokaia  w hotelu D r ez de ń sk i m  z ł .  
2,  z k tó rych  każdy 1 /10 część z powyższej  wy­
granej  o t r zyma ł ;  Kan to r  p r z e s ł a ł  Redakc j i  Ku- 
r j e r a  z prośby o udzielenie  tej ,  w e d ł u g  życze­
nia graczy,  of iary,  Jns ty tu towi  D z ie c ią tk a  J e ­
zus  dla tych Sierot ,  k ló r e  c iągn ienie  5tcj  klas- 
*y w os tatnim dni u o d b y w a ł y . —  Z ip .  10 z ło ­
żone w kance l la r j i  Rewizora  policji  r oga t ek  m o ­
stowych,  iako nagroda  za wyratowanie  Konia 
tonącego w Wiś l e ,  przeznacza  się na Jn s t y tu t  
mor;  zan: d z i e c i . —  Dziś okazanem zost anie  po 
,-a* pierwszy w sal  i hotelu W i l eń sk i e go ,  godna  
podziwicni a dzia ł alność H y d r o  - O x y g e n - G az  
M i k r o s k o p u .  Zacznie  się o godz: Śej w wie­
czór.  Osoba płac i  z ł .  3 gr .  5 od wejścia.  —  
Dla  och łodzeni a  się po upa ł ach p r zez  k i l kana-

0  |  Z? Ju t ro ,  Ś. Agapi t .
" 1 U * U r o . J C .Y V .  W .X .  Mar j i  Mikoł :

■ U M M M M I M M  I  U l i U W I C I , — W F I  l U Ł m ą ,  a a j H B C S M M I W M B M I

ś c i ed n i  t rwaj ących ,  wieczorami  l icznie są odwie­
dzane og rody  w mieście i w okolicach.  Ci  k tór zy  
nawe t  w u p a ł y  n icopuszczaią  tea t ru,  wczoraj  
c iągl e  zaięci  byli  wyborna  g r ą  Artys tów p rz e d ­
stawiających komed ją  Dwie. H rd o w y .  D z i e ł k o  
to odznaczai ące  się w yb orn ym  tonem,  nie raz  
w tutejszej  stol icy w g ron ie  najświetn i ej szych 
towarzys tw przez amatorów doskona l e  od g ry ­
wane bywa ło .  Z a c h ó d  s ło ń c a  z abawił  wszy­
s tk ich ,  a Publ i czność  JP .  Ż ó łk o w s k ie g o  zasz­
czyc i ł a  p r zywo łan i em.  —  Do ks i ęgarn i  Z a ­
w a d z k ie g o  i IV ęck iego  nadesz ły  nas t ępuią -  
ce nowe d z i e ł a :  Rys Fenomeno log j i  ducha
czyli nauki  o duchownych  zjawieniach,  w ed łu g  
zasad filozofji H e g la ,  s k r e ś l i ł  Józef  K r o n e r , 
Kraków,  8, 183 7, zł.  8. R y s  post ępów p r a ­
wodawstwa ka r nego  ze szczegó lnym względem 
na nowsze w tej  mie rze  us i łowania,  sk r e ś l i ł  
A. Z- U elce l , K raków,  8, 1837.  —  Podawać 
r ę k ę  pomocy nieszczęśl iwym,  ies t  najs/. lache- 
t n i e j szem uczuciem. Wdz ięczność  n iewygas ł a  
na leży się więc tego rodzaiu dob roczyńcom i 
t akow ą  sk ł a da m  Kol lektorowi  / , r a u m a n  w imie­
niu ubogich  i cho robą  z łożonych  w m. Sred l-  
c a c h , za hojnie dos tarczoną im żywność i p o ­
t r z ebne  dla s ł abych  posi ł ki ,  s l ■ Z .

(Ar .  n. )  J W .  Jgnacy  L u b o w ie c k i  Radca  sta­
nu nadzwy:  Kawa ler  o rde ru  S.  S tani s ł awa le j  
klas: ,  K rzyża  wojskowego i Zna ku  honoro:  za 
publ ic zną  s ł użbę ,  w p r ze i eżdz ic  do Buska,  w 
S zyd łowcu  po k i i kogodzinnej  s ł abośc i ,  w 56 
r o k u  żyć p r ze s t a ł .  Prawy ,  cnot l iwy Urzędn ik
1 Obywatel ,  ł ą c z y ł  w  sobie na jp i ęknie j sze  p r zy ­
mioty duszy,  znamionoiące  serca,  pobożność,  cha­
r a k t e r u  moralność ,  w każdem post ępowaniu su­
mienność  i godność,  w t owarzyskiem obcowaniu 
otwartość,  w  pożyciu domowein skromność,  w 
c i erpk i ch  p r z ygodach  cierpl iwość.  Mąż i Ojc iec  
naj lepszy,  p r zy i ac i e l  rze te lny ,  sąsiad up rz e j m y ,
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Pan  dla  włościan ł agod ny ,  z j edna ł  dla siebie 
p r z y i aź ń ,  poważanie  i szacunek powszechny.  
C a ł e  p r a n i e  pasmo życia J ego  poświecone b y ­
ł o  u s ł ug om  publ i cznym wzawodzi e  wojskowym 
i cywi lnym.  Osi ad ł szy w majętności  p rzodków 
swoich,  dz i e l i ł  z pe łni }cnót  M a łż o nk ą  swoią tro- 
skliwo.se wychowania dzieci ,  domowego zarządu,  
zaięcia sig dob rym  byt em włościan i nies ie­
ni a  pomocy wsparcia po t r zebnym.  Spoczywaj  
s zanowny  cieniu w p r z y by tk u  p rzygo towanym 
dla- sprawicdl iwych.  I)o uczczenia p a m i ą lk i T w o ­
lej n ie  znajduj ę dost atecznych wyrażeń ,  ale 
Duch  Twoj  pon io s ł  z sobą  i d ługo  ieszcze po­
ryw ać  będzie  wiele smu tnych  wspomnień  i ża ­
ł o snych  westchni eń  po s t rac ie  Ttvoie j ,  aegrób 
Twój  sk r ąpi ać  będą  ł z y  uczuć serca i p r zy j a ­
źni .  J . LV. O b y w a te l O b w o d u  H ru b ie szó w - 
t  k ie  g o .

f / i s z p a n ja . —  Poseł  F rancuzk i  Pan L a lu r  
M o b u r g  szczęśl iwie p r z y b y ł  do Madr y tu .  —  
J en e r a ł  A Jorillo  u m a r ł  we Franc j i ,  u wód w 
B o r e ż . —  Z powodu b r ak u  żywności ,  dozna ł  O- 
r a a  p rzeszkody  wśc iganiu  n i eprzyjac i ela .

K ie m c y  Nuncjusz  Papie:  fią p a e iu i p rz y b y ł
r, D rez na  do B e r l i n a . —  Arcy -Xięc i a  Auslr jac:  
A J a x y m i / ja n a  okradziono w L i n c u . —  W i e l k a  
Xżna  B adc /U k a  zpowodu  chole ry,  uda ł a  się 
do J s z l ,  a nic do / .u/ thi. —  VV Dr eźn i e  o g ł o ­
szono postanowienie ,  żc Damy  mogą  t ylko być  
obecne na posi edzeniach izby 2ej s e jmowej ,  
do Iszej  zaś wstęp im z a b r on i on y . —  Baron 
Sa lomon I io tś ź y /d  p r z y i e c h a ł z  Paryża  do F r a n ­
k fu r tu  n.  M . —  Z pó łnocne j  A me ry k i  dono ­
szą,  iz tamże osady niemiecki e  bardzo się roz- 
azerzaią.  —  Aust r jacki  J e n e r a ł  X/.ę L ic h le n s le jn  
uda się do Lo nd yn u ,  celom z łożenia  powinszo­
wania Krolowej  14' ih lo r ji^  w imieniu swoiego 
C e s a r z a . —  Xii}żę h o rd o  w towarzys twie  Xięcia 
B la la z  p rzybyli i nkogn i to  do W i e d n i a . —  YV 
S z tu g a rd z ie  31 z. m. wieczorem o kwadrans  na 
9 tą r  widziano ognisty meteo r ,  k tó ry  p r zeb i e ­
g a ł  horyzontalny k i e r un ek  ze s t rony p ołu d n io ­
wo-wschodniej na północno-zachodnią..

W ło c h y .  —  Gazety  donoszą o ok r opn ym 
zgon ie  Ka rd yn a ł a  S o m n g lja .  P r a ł a t  ten zacho­
ro w a ł  b y ł  ze zmar twien i ; /  i z apad ł  w le t argu .  
Ludz ie  iego pospieszy li po lekar zy  aby go bal ­
samować i pochować w ołowianej  t r umn ie  i r g ro -  
bowcu rodz innym.  C h i r u r g  zaczyna go o twie­
rać nożem,  lecz w tejże chwili  z niczmiern.cm 
p rz e r ażen i em post rzega ,  że se rce  ieszcze biie.  
Lc t a rg i czny  budzi  się sku t k i e m boleści  i i e ­
szcze tyle  ma mocy,  iż podnosi  r ękę  i uchyla ż e ­
lazo ch i rurga .  Cięcie  iednak  by ło  iuź za g ł ę ­
boki e ,  p łuca  zost a ły  naruszone,  i n ieszczęśl i ­
wy chory wkró tce  istotnie wyz ioną ł  ducha.

F r a n c ja .—  Kisił ma się udać z z amku  E u  do 
zamku  A  m b oaz  niedal eko  U ln a .—  Prócz  zwy­
czajnego poboru r e k r u tó w  do ma ry na rk i ,  mo­
cą rozkazu Minist ra wojny w roku  bież: nastąpi  
ieszcze pobó r  nad z w y cz a jn y .—  Xźna  P o lin ja k  
z swoi;} r odz iną  p r z y b y ł a  do D jep i,—  Między li­
stami  p rze i ę lcmi  od Zega rmi s t r za  K n u n d o r fa , 
zna jdui e  się także  na s t ępu j ąc y : „M i ę d z y  inną 
i Xię/ .ną ring  u lem  is tuieic laicmnica.  Nie mo­
gę icj p ierwej  od k r yć  n im  s t anę  u T r y b u n a ­
ł u ,  lecz w tenczas ona dowiedzie  tożsamość moiej 
osoby.  Jeśl i  X/.na zaprze  się tego znaku,  tedy ona 
n ie  może być pr awdziwą  có rką  L u d w ik a  X V I  
i M a r j i  .A n to n in y , ale musiała  umrzeć  w wię­
zieniu,  i ty Iko z powodów pol i tycznych zas t ąpiono 
ią  przez  obcą o sobę. “  Samozwaniec  ten po- 
dobnemi  l i stami z j ed n a ł  sobie  wiele s t r onn i ­
ków we F r a n c j i . — Stat ek  parowy IV o  tu r  od ­
p ł y n ą ł  z .Tulonu z sum mą  400 ,000 f j \  dla ar-  
mji  a f r y k a ń s k i e j . —  Rodzina  k ró l ewska  pr zez 
c a ł ą  d rogę  do zamku E n ,  odb i e r a ł a  na j ży ­
wsze dowody przywiązani a  Ludu;  podobnego* 
p r zy  ięcia doznaią  Xtwo O rleańscy  w pod róży  
przez  miasta p rowincjonalne .  Wszędzi e  ich wi­
tają z r adoś c i ą .—  Mini s t e rs two  spr aw zagran i­
cznych obecnie  często kor r c spondu i c  z władza­
mi szwajcarskiemi ,  iak mówią  w przedmioc ie  
powrotu  Xcia Ludwika  B o n a p a r te . —  Nicusta-  
ic pogło ska ,  że Xżę A le x a n d e r  W  ir h m b r j  sk i 
na a się żenić e Królewną  Fraucu:  A l a r  j ą  a IŁró-
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lewic* Franca !  Xżę N e m u f  * i e d n ą z  X i f l u i c z c k  
domu t f  'irlernbemit iego .

/> o zm a ito S c i. — Na galerach w R o szo fo r t  p r ze ­
bywa więzień,  k tó rego  syn może być wzorem 
cnoty nazwany.  Ojc iec p o p e łn i ł  zabójstwo.  Syn  
przen ikni emy okropnośc i ą  losu, inki ojca ocze­
k iwa ł ,  podej r zeni e  zb rodni  s t a r a ł  się zwrócić  
na siebie.  To  mu  się uda ło  i skazany zos t a ł  
na c a ł e  życie  na Itarg galerową.  Częs to  wi ­
dziano go iak b lady i pomięszany,  i ed na k  z 
r ezygnac j a ,  znos i ł  k rzywdzące  go obchodzeni e 
się z n i m  kolegów,  lecz, znajdowa ł  pociechę w 
wewnęt rzne j  szlachetności  swej duszy i w czy­
stości sumienia .  Dnia iednogo wchodzi  ko in-  
missarV do lego więźnia  i oświadcza mu,  że 
to ojciec iego ów mord  p o p e ł n i ł ,  za k tó r y  on 
t er az  c ierpi ,  i ż.e od tej chwil i  iest  wolnym.  
Syn  z udan ą  oboiętnością  dow.iaduie się o losie 
ojca i gdy  mu  powiedziano,  Se um ar ł ,  mi lczy 
wprawdzi e ,  ale o l  ł e z  wst r zymać się nic mo­
że.  Opuszczaiąc  miejsce sw oich c ie rp i eń ,  p r z e ­
bacza dręczyci e lom i szczup łe  mien i e  swoie 
rozdaie  między towarzyszów niedol i .  T y m c z a ­
sem o iego ojcu umyś lni e t y lko  fa ł szywą d o ­
nies iono mu wiadomość i w godz inę  po odda ­
leniu się syna,  ojca do gal er  p r z yku to .  Za 
zda rzeni e  to oczni świadkowie  zaręczają.  —  
Pewien  Kapi tan  A lg ie r sk i  b y ł  na wyprawie  
rozbójniczej  s chwy tany  przez  ok rę t  f r ancusk i ,  
k tó r e go  dowódzca obchodzi ł  się z nim podczas 
niewol i  po ludzku i ł agod n i e ,  a w końcu  wol­
nością go udarowa! ' .  Później  tenże  dowódzca do­
s t a ł  się do niewoli  a lg i er sk i e j  i iniał  być  w ła ­
śnie do wvlotu dz ia ł a  p rzywiązanym,  gdy' go 
A lg i e r czyk  poznał .  Spieszy więc do Dcia z p r o ­
śbą  o u ła skawieni e  Francuza  i wymieni a powo­
dy ,  k tór e  go do tego sk ł an i a ł y . .  Rozgn i ewany  
De j  nie s ł u c h a ł  proszącego i kaza ł  z dz i a ł a  wy­
s t rzel ić .  W id zą c  to A lg i e r czyk  i nie namy ś l a ­
jąc się d ług o ,  rzuca się na F rancuza ,  ściska 
go, mocno obe jmuie  r amionami ,  a obracaj ąc  się 
do puszkarza ,  rzecze  spoko jn i e :  „S t r ze l a j  t e ­
raz! k i edy  dob roczyńcy  inoicgo ocalić n ic  naogę,

to p r zyna jmn ie j  usnrzeę t  n im  p r a g n ę .a  Scena 
ta na wszystk i ch  obecnych  wielkie  sp rawi ła  
wrażenie ;  puszkarz  o d s t ą p i ł . od działa ,  a lud u- 
wo ln i ł  Francuza  miino rozkazu  Dcia,  k tóry ni« 
roz r zew n i ł  się wprawdz ie  wdzięcznością swoie- 
go ziomka,  ale i uwolnieniu Francuza  p rzeszko­
dzić n ie  móg ł .  (R.  L ) —  J e d n y m  z na jbogat ­
szych kapi ta l i s tów Eu ropy ,  ies t  Margrab ia  / /  est- 
m in s te r , k t ó r y  do 20 mi l jonów złoi : ,  a zatem 
więcej  n i l  Królowa angie l ska  ma rocznego do­
chodu.  Obecn ie  l iczy lat  CO, bardzo  p r awym 
ies t  w życiu po l i tyeznem i odznacza się swoią 
n i e db a ł ą  t oa l e t ą .—  W liście p isanym z L o n d y ­
nu w końcu z. ni. czy tamy:  , , Londyn teraz iesł 
świe tnie j szym niż  k i edyko lw iek ,  wszędzie p r z e ­
pych  w poiazdach,  p r zepych  w s t ro j ach,  nawet  
p rzepych  w s ł ońc u ,  k tó ry  to ostatni  dla swo­
jej  r zadkości  iesk najszacowniejszym.  ( W  L on ­
dyn ie  bowiem prawie  zawsze m g ł a  zaciemnia 
s ł ońce) .  Wszy s tk o  to godne  pod / iwicńi a .  W 
chwil i  g d y ' F r a n c u z  P i in e l  kopi e  ów t u n e l  pod 
wodami  T a m iz y ,  inniący zaćmić dz ie ł a  R zy ­
mian i ożywić p r z y k ł a d y  cudolwcrów H e r k u l e ­
sa,  tymczasem Ranna T a t jo n i  zachwyca w tea­
t r ze  h o m v e n tg a rd e n . G ida  i wielu traircuz: 
mal ar zy  w Som erse t f i u z , U ju w e rn e  w ope rz e ,  
na ju lubi eńs i  kompozy lorowie a mianowicie:  O- 
ber , dalej  L a b la s z , Tcrm barini, R u b in i ,  C .rizy  
i .d lb e r la z z y  i t y l ko s ł a b e  można mieć wyo bra ­
żen ie  o zabawach iakie  te r az  zachwycaią  s t o ­
l icę Ang! j i .“ —  A le i trb e r  s komponowa ł  bal l adę  
pod ty t u ł em  C óra  p o w ie tr z a ,  k t ó r a  iest  g r y ­
waną po wszystkich  salonach Paryża .  T ą  córą 
iak się domyśl i ć ,  ies t  Panna T a  j n n i ,  k tór e j  ta 
kompozycj a  iest dedykowaną ;  poezją  do lej bal ­
lady nap i s a ł  M e r y .—— Dawn ie j  fabrykowano  
f i gu ry  z pierników-,  t er az  zaś t akowe ł a k o l k i  r o ­
bią z czekol ady,  szczególnie j  w t ym celni ą f a b r y ­
kanc i  pa ryzey .  —  O d  n i e i ak i r go  czasu goście 
na konce r t ach  A l j  u s w a  w Pa ryżu ,  dnznawaią 
szczególnego rodza iu  p rzeszkody w zabawach.  
Pewna  l iczba pso tn ików umyś lni e  o b i j  zguie su­
kn i e  iahi inś  c za rnym p ł y n e m ,  czyn i ącym io



niezćła l r remi  do  n o s z e n i a . —  M i e s z k a ń c y  w Źai'~ 
m e  i W i l l f e n n o a y od n i e i a k i e g o  czasu b a r d z o s ą  
n i e p o k o j e n i  p r z e z  w i l k ó w  i d z i k ó w ,  s z e r z ą c y c h  
w g o s p o d a r s t w i e  z n a c zn e  z n i s z c z e n i e .  W ł a c h r a  
n a k a z a ł a  p o l o w a n i e  n a  te  z wi e r z ę t a .  —  N i e j a ­
k i  P.  f i r u n  J n z y n j e r  świ eż o  p r z y b y ł y  z A f r y ­
k i ,  p r z e c h a d z a  s i ę  w M a s ą  z ni 1 ody in os u  oion y m  
l w e m ,  k t ó r y  i g r a  z n a p o t y k a  i ąbcini  go  o s o b a ­
m i ! —  W  B o r d o  u b i t o  w C z e r w c u  1 2 0 0 ,  a w 
L i p c u  2 0 0 0  p sów z o s t a j ąc y ch  Bgz p a n ó w .

Mam zaszczyt  donieść Szanownej  Publ iczności ,  
iż od czasu objęcia SALI  L IC YT AC YJ N EJ  to iest 
od dnia 3 Sierpnia  wszelkie rzeczy do tejże Sali 
przyjmowane będą wyłącznic  od godziny 8 do 12 
z rana; wypłata zaś za sprzedaż t akowych wtychże  
samych godzinach bez najmniejszej  i żadnej  odwł o­
ki  uskutecznianą będzie za okazaniem kwitu sznu­
rowego z moim podpisem lub z podpisem W.  K a ­
czanowskiego,  ieżeli rzeczy objęte po dniu 3 b. tn. 
sprzedane zostały.  Staraniem moiem będzie ażeby zro­
bić iak największą dogodność tak dla sprzedający cl) 
ink i dla kupujących,  wszelkie zatem przedmioty 
iedynie po cenach stałych i najnniiai ko wańszy cli 
przyjmowanemi  będą, nadmieniając iz osobom tylko 
obcym a nie samym właścicielom wyżej ceny wol­
no będzie postępować.  Zareczaiac za wszelką od­
powiedzialność rzeczy powierzonych do Licytacji ,  i 
najakuratniejszą wypłatę,  mam nadzieię n iepłonną  
iż Szanowna Publ iczność zakład ten tyle użyteczny 
dla każdego,  iak dotąd swein zaufaniem i ł askawe- 
mi  względami t ak i nadal zaszczycać raczy.  Licy­
tacje zaś ciągle odbywać się beda każdodziennie  od 
godziny 4 no po ł udniu  wyiąwszy Święta i Niedzielę,

A. Klimowski.
PRZYJECHALI  DO W A R SZ A W Y .

Zamoj-ski Aug: Hra: z Lwowa;  Krasiński  Stani:  Hr.  
z Radziejowic;  Wyczechowski  Onu: Radca Stanu z 
Mińska;  Neselrode Hra: Je n e r a ł  z Płocka;  Nidcrszte- 
tei' Konsul  Jenera lny  Pruski  z Królewca;  Boski  Kazi; 
Dzie:  z Bobrow;  Olszewski  Luc: Dzie:  z Zakrzewia;  
Wodzyńs ki  Kar: Dzie: z Suchy; Jasi tUki  Raf: Dzie: 
z Opola;  Morzycki  Pio t r  Dzie: z Radcza; Krucki  
PioU* Dzie: z Gubernj i  Mińskiej.

d o n i e s i e n i a .
Prawnie  zaietc Rucjiomości,  iako to: Kanapy,  Krze ­

sła o l szowe,  St oł y,  Kotnody,  Kantorki ,  Ł ó żk a  je­
sionowe,  Zegar  stołow y i t. d. tu w War-zawie przy
ulicy Solec pod Nr  2924 i po d Nr 300S Drzewa so­

snowego sztuk 500 w dniu 5 /1 8  Sierp:  r. b. o go ń*
4ej z połud: p rzez  publiczną licytacją sprzedane będą.

K . A . Garb oławski K. T .  G. G. M.
Prawnie  zaiete Ruchomości  iako to: Komoda,  Ka ­

napa,  Krzesła,  Szaty,  Stol iki ,  Lustra,  w Warszawie  
p r zy  ulicy Dzikiej  pod Nr 2354,  w dniu 6 /1 8  Sier ­
pnia r .  b. o godzinie 11 z rana; takoż wt ym że  dniu 
o godzinie 4 z poł udnia  we Wsi  Czyste pod W a r ­
szawą za Rogatkami  Wolskiemi  gdzie fabryka  M y ­
dła i Świec,  Kanapa,  Krzes ła ,  Biurko,  Szafy,  Sto- 
ły ,  Ł o j  topiony  w beczkach,  i t .  p. przez publ iczną 
l icytacją sprzedane będą.  G rzegorz Z a w a d z k i  K.

Kanapy,  Krzesła,  St oł y,  Szafy, Lustro,  Obrazy,  
•Łóżka, Komody,  i t .  p.  w Warszawie przy ulicy Gra­
nicznej  pod Nr 970, w terminie dnia 6/1-8 Sierpnia  
r. b. o godzinie 4 po południu przez  publ iczną Li ­
cytacją sprzedaueini  zostaną.  E .  D farjew ski Komor: .

Uwiadamia się Publ iczność,  iż w dniu 6 /18  Sier ­
pnia r. b. o godzinie 1 1 z rana w Pradze pod W a r ­
szawą na Ta rg u  publ icznym Effekty iako to: Lich­
tarze,  Brytwanny miedziane,  publ icznie sprzedane 
zostaną.  T . D y d y ń sk i  Komornik .

'Wczoraj  w południc w Ogrodzie Saskim zostawio­
no na ławce W O R E C Z E K  Damski  z chińskiej  cera­
ty,  w nim Klucze.  K to znalazł  raczy oddać do Dr u­
k ar ni  Kurjera,  żądaiącetnu oddaną zostanie w nagro­
dę wartość on ego.

e g p  Powtórny t ranspor t  ŚLEDZI  H O LE N DE R­
SKICH prawdziwych,  nadszedł  do Domu handlowe­
go M. S. Fla tau et Coinp.  w pałacu Iłr.  Zamojskich 
pr zy  ul icy Senatorskiej  Nr 472, gdzie p o c en i e  zna- 
cznie zniżonej  się sprzedają.

W dniu 15 b. tn. zginą ł  W y ż e ł  dużf
bi ał y,  nazwiskiem Bekas,  na icdnein u- 
chu łatę kasztanowatą,  a na grzbiecie
2gą dużą maiący,  ogon ucięty dosyć

dł ugo,  stary,  na przodzie iuż kłów' ni^miał .  Kto- 
by t akowego uiął ,  raczy kazać odprowadzić do do- 
inu Nr 673 przy ul icy Leszno,  do Pana Kiieuskie*
go; znalazca ot rzyma nagrody zł: 18.

Dziś rauo ciepła s topni  10. Wczora j  w południe  19-
T E A T R  ROZMAI  1’OŚCI .  J ut ro  K ochany D z ia ­

dunio. K w a ra n ta n n a , l  ią k s a  i W eso łow ski. J Pan  
O koński Artysta Drama: T ea t r u  Krakow;  i innych,  
iako Gość przedstawi rolę D zia d u n ia  i W eso łow skie­
g o . —  (NR. Ouegdaj  Z a m p a  nie 37, lecz 47 raz był  
danym.)

O RK I E S T R A  W A R S Z A W S K A  dziś na Czy*te* .
ORK IES TRA WIMtCŁA:  dziś w Ogrodzie Unrua«
W Z IELONYM OGRÓDKU Panny Hessen co dzień •
Korwi,  na Nalewkach co dzie u Zwierzęta.


